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Tito wysyłał szpiegó 


!Opiata pocztowa niszczona ryczałtem, 


którzy pod urzędowym płaszczykiem organizowali dywers'ę i działalność wywiadowczą w Polsce 
Nota Min. Spraw Zagrenicznych do rządu Jugosławii 


W dniu 8 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało ambasadzie Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii w Warszawie notę, w której czytamy m. ln., 


Od pewnego czasu polskie władze bezpie- 
czeństwa publicznego stwierdziły, że niektó< 
rzy, kierowani do Polsk: w różnych misjach 
urzędowych przedstawiciele Federacyjnej Lu- 
dowej Repubiiki Jugosławii uprawiają szpie- 
Ee o na terytorium Rzeczypospolitej Pol- 
8! 3 

W konkretnym, niżej omówionym wypadku 
— proceder szpiegowski, mający na celu pod 
rywanie potencjału ekonomicznego i obron- 
nego Polski, uprawiał od dłuższego czasu o- 
ficjalny przedstawiciel Ministerstwa Komu- 
nikacji F. L. R. J, obywatel jugosłowiański 
PETROVIC MILIC, przysłany urzędowo przez 
władze jugosłowiańskie do Polski w marcu 
1948 roku. 

Dnia 29 sierpn:a br. Petrovic został areszto 
wany pod zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
Przeprowadzona rewizja ujawniła w jego mie 
szkaniu w Chorzowie różne tajne, a dotyczą- 
co niektórych polskich zakładów przemysło- 
wych dokumenty, potwierdzające w całej roz 
etąglości działalność szpiegowską Petrovica w 
Polsce. Śledztwo w tej sprawie trwa. 

Za pośrednictwem zorganizowane przez s'e 
bie siatki szpiegowskiej Petrovicowi udało 
się zdobyć pewną ilość tajnych dokumentów, 
rysunków £ planów, za które płacił Im a- 
geniom różne kwoty pieniężne. Tą drogą zdo 
byte materiały szpiegowskie Petrovie przeka- 
zywał do. Jugosławii. 

„ Nięzależnie od dziatalności szpiegowskiej za 
stało też stwierdzone. że Petrovic, podobn'e 
jak mnl urzedowi przedstawiciele rządu Fede 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii. upra 
wlal w Polsce dywersyjną działalność propa- 
gandową, kolportując sam oraz przy pomo- 
cy zwerbowanych przez siebie płatnych agen- 
tów, odbljane za granicą 1 nie posiadające 
w Polsce debitu nielegalne jngosłowiańskie 
druki propagandowe, szkalujące Polske Demo 
kratyczną oraz jej sojuszników — Związek 


Socjalistycznych Republik Radzieckich | kra- | 


je demokracji ludowej. Tą występną dz:ałal- 
nołcią propagandową usiłuje wywołać w Pol 
sce wrogość do obozu demokracji ludowej i 
> 


Ponad 200 tys. osób ; 
na wystawie polskiej w Moskwie 


Produkcja filmowa wywola- 
ła wielkie zainteresowanie 
Polska wystawa przemysłowa w Mos- 
kwie i ruchomy tabor kolejowy cieszą się 
niesłabnącym zainteresowaniem miesz- 
kańców Moskwy. Do chwili obecnej wy- 
stawę zwiedziło ponad 200 tysięcy osób. 
Duże zaciekawienie wywołują filmy pol- 
skiej produkcji wyświetlane na wysta- 
wie. Są to przeważnie filmy dokumentar 
ne, ilustrujące twórczą pracę narodu pol- 
gkiego, rozbudowę Warszawy, zakłady prze 
mysłowe, fabrykę Ursus, nowe stocznie 
w Gdańsku a także polską wieś i pola, 
uprzątane przez nowoczesne maszyny. 
Przedstawiciel filmu Polskiego Stani- 
staw Dzikowski oświadczył, że filmy zo- 
stały całkowicie wykonane na polskiej 
taśm'e i wyświetlane na polskich apara- 
tach. 


Młodzież ezłego Świata 


walczy o pokój i lepszą przyszłość 

Światowy Kongres Młodzieży Demokratycz 
nej uchwalił jednomyślnie rezolucję. w której 
podkreśla na wstępie, że Kongres, po przedy- 
skutowaniu sprawozdania przewodniczącego 
Światowej Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej, jednomyślnie aprobuje (działalność Fe- 
deracji I kierowniczych organów w dziele zje- 
dnoczenia młodzieży w walce o pokój, narodo 


wą niezawisłość 1 lepszą Fy 
į 


zbiega się ze zbrodniczą działalnością faszy- 
stowskiego podziemia, 

Nie jest przypadkiem, że wbrew papiero- 
wym deklaracjom, które zmierzały do zmyle- 
nia,opinii publicznej w Jugosławi:, coraz bar 
dziej ujawniał się wrogi stosunek rządu Fe- 
derecyjnej Ludowej Republiki Jugosławii do 
Polski, który znalazł wyraz między innymi w 
sabotowaniu stosunków handlowych „oraz w 
zamknięciu Polskiego Biura Imformacj: w Bel 
gradzie. 

Ożywiony jak najbardziej przyjaznymi uczu 
ciami dla narodów Jugosławii : pragnąc ta- 
cieśnić bardziej jeszcze solidarność wykutą w 
ogniu walk wyzwoleńczych, prowadzonych 
pod przewodem ZSRR przeciw faszystowskim 
najeźdźcom, jako najpewniejszą rękoimia nie | 
podległości naszych narodów, rząd polską dnia 
M M ————- 


Mannstein przed sądem 


Pół miliona ofia 


ma na swym sumien u 


Toczący się w Hamburgu proces b. gani 
ła hitlerowskiego Mannstelna ujawnił potwor 
ne zbrodnie, dokonane przez armie h:tlerow- 
skie na terenie Polski : Związku Radzieckie- 
go, 

Z dokumentów ogłoszonych przez prokura- 
tora wynika, że Mannstein osobišee wyda- 
wał rozkazy w sprawie likwidowania ; prze- 
siedlania rozmaitych grup ludności w Polsce, 
a następn:e na terenach Związku Radzieckie- 
go. Żołnierze Mannsteina otrzymali rozkaz 


18 marca 1946 roku zawarł z rządem Federa- 
cyjnej Ludowej Repubilki Jugosławii umowę 
o przyjaźni I pomocy wzajemnej, . 

W świetle wyżej wyszczególnionych faktów. 
rząd polsk: zmuszony jest stw.erdzić, że u- 
mowa ta wbrew dążeniom i uczuciom naro- 
dów Jugosławii | narodu połsklego zostałą 
podeptana i zniweczona przez rząd F, L, R. J. 

Rzad polski jest przekonany, że wroga woj 
bec Związku Socjalistycznych Republik Ra-| 
dzięekich i krajów demokracji ludowej dzia- 
talność rzadu Federacyjnej Ludowej Republi- 


dów Jugosławii I w niczym nie pomniejsza 
serdecznych nczuć, jakle naród polski żywi| 
Aa naredów F. L. R. 3., które nie dadzą sie! 
zepohnąć na drogę współdziałania z tmperlali 
stycznymi podżegaczami wojennymi, na dro- 
ge wyrzeczeni" się swej niepadleełości. 
Warszawa, dnia B września 1949 roku, 


zbródnarz hitlerowsk 


Polsce i w ZSRR drakońsk:e zarządzenia, skie 
rowane przeciwko ludności cywilnej. 
Zdaniem prokuratora, Mannstein ma na 


swym sumieniu przeszło pół miliona ofiar, 


Dzienniki brytyjskie pomijają prawie w zu: 


pełności przemówienie prokuratora ! ukrywa 
ją przed swymi czytelnikami treść aktu oskar | 4 
żenia. Wyolbrzymiają one jednoczełnie wywo 
dy obrony, prowadzomej przez dwóch labou- 


rzystów, posła Pageta i S:lkina, 
W Londynie powstał z inicjatywy Churchil 


ścisłej współpracy z gestapo i uczestniczyli w 
masowych mordach, popełnionych na ludno- 
ści ziem okupowanych. Mannsteln wydał w 


Proces księży — konfidentów 


le „Komitet Obrony Mannsteina", który ze- 
brał fundusze konieczne dla obrony tego zbro 
dniarza wojennego. 


W 5-łą rocznicę 
wyzwolenia Bułgarii 


Wierny ślubowaniu, złożonemu u gro- 
bu swego wielkiego przewodnika i nais 
€zyciela, Georgi Dymitrowa, naród buł= 
garski twardo stci na gruncie najściślej 
szego sojuszu į braterskiej współpracy 
z Wielkim Krajem Socjalizmu i krajami 
Domokracji Ludowych. 

W dniu święta narodowego Bułgarii 
naród polski śle bratniemu narodowi buł 
garskiemu gorące życzenia dalszych suk 
cesów na jego drodzę do socjalizmu. 


Prezydent RP Bolesław Bierut prze- 
słał do Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii dr Mincze 
Neiczew następującą depeszę : 

„W dniu święta narodowego Bułgarii 
przesyłam Waszej Ekscelencji najserdecz 
niejsze pozdrowienia dla bratniego na- 
rodu bułgarskiego i życzenia dalszego roz 
kwitu Ludowej Republiki Bułgarii. 

Nasze bratnie narody, które dzięki ht 
storycznemu zwycięstwu Armii Czerwo= 
nej nad n'emieckim faszyzmem uzyska. 
ły pełną niepodległość, święcą dziś trium 
fy na drodze budowy socjalistycznego 
ustroju sprawiedliwości społecznej, czer 
piąc z doświadczeń i pomocy pierwszego 
kraju socjalizmu na Świecie. 

Wraz z całym obozem postępu i po- 
koju, na czele którego stoi potężny Zwią 
zek Radziecki, naród polski będzie na- 
del twardo i nieugięcie walczyć o utrwa- 
lenie pokoju i bezpieczeństwa na świe= 
cie”, 


(—) Bolesław Bierut 


Smieré R. Straussa. 


Onegdaj zmarł w wieku 65 lat w Gar- 
misch Partenk rchen kompozytor Ryszard 
Strauss, twórca „Wesołej Wdówki” i wie 
lu innych operetek. 


Od kogo dostał dolary 


oskarżony ksiądz Gradolewski? 


‘Wielka sala rozpraw nie zdołała pomieścić nieprzehranych tłumów pu* 
bliczności. przybyłei w trzecim dniu rozprawy przeciwko księżom Grado- 
lewskiermu i Hoszyckiemu, Tłumy zaległy również rozległe kuluary, a ni 
wet.klatki schodowe, Uwagę zwracała grupa księży. oczekujacych swoj. 
kolejki, aż zostaną wezwani przed Sąd w celu złożenia zeznań w charak- 
terze świadków. 


Na twarzach oskarżonych widać silne |0trzymywał żadnego uposażenia Od 
zdenerwowanie: Zdają sobie sprawę.| Niemców, nie umię jednak dać jasnoj 
że zeznania świadków zadecydują o ich | odpowiedzi, od kogo dostał dolary, rub- 
losie Zanim ten moment nastąpił — jle, kOrOny szwedzkie i inną wałulę, zna 
oskarżony ks, Gradolewski kończy skła |lezione u niego podczas rewizji 
danie swoich wyjaśnień. Przewodniczący: — Kto pierwszy z 

Choć przez cały czas twierdził, że nie oskarżonych podczas eskortowania. za- 


Rosną hele „primy-extry"! 


Po „bawelnianej trójce“ — PZPB nr. 9 


Między łódzkimi fabrykami przemy*| Również PZPB nr.'4 zasługują na po- 
slu bawełnianego toczy się już prawie|chwałę, gdyż zespoły tamtejsze zameldo 
oficjalne współzawodnictwo o to. kto w!wały o wyprodukowaniu 21 sztuk „pri- 
najkrótszym czasie wyrobi jak najwięk |ma-extry"* Na dalszym miejscu są 
szą ilość „extry”, PZPB nr. 24 w Rudzie Pabianickiej — 
Po PZPB nr. 3, które jak podawaliś. |(3 sztuki try") PZPB nr. 8 — (6 
my wczoraj osiągnęły 27 sztuk „extry”,|sztuk „extry", PZPR nr. 21 — (2 
na czoło wysunęły się PZPB nr. 9 produ „extry" z automatów). 
kując ©d dnia 1-go bm: do 5-go 12 sztuk | gólem w łódzkich fabrykach przemy 
„£xtry”, zaś w dniu 7 września aż 20 słą bawełnianego pracuje jnż 143 zespo 
Sztuk ikaniny najwyższej jakości „pri- łów. które z dniem 1-go października 
ma-extry*, Razeni więc PZPB nr. 9 wy-jstang do konkursu, 
robiły dotychczas 32 sztuki bez jednego| Reportaż z „bawełnianej trójki" — po- 
dlędu. dajemy na str 5-ej. 


sztuki 


czął mówić o zeznaniach złożonych w 
dochodzeniu? 

Ks: Gradojewski: — To ksiądz Hoszy= 
cki pierwszy zaczął, 


Wobec tego jednak, że oskarżony ks. 
HFoszycki temu zaprzecza — przewodnie 
czący zarządza konfrontacje: 


— To przecież nie ja zacząłem — mó- 
wi ks Hoszycki i przypomina w jakich 
okolicznościach była rozmowa. Osk, ks. 
Gradoiewski zaprzecza. wreszcie na py” 
tanie przewodniczące: kto kłamie? 
— wycofuje się z za pozycji. 
Następuje trazikomicznv moment, gdyż 
Hoszycki oświadcza, że gestapowcy 
awiali mu“, iż ną fotografiach, 
mu zabrano — byli członkowie 


Przewodniczący: — Czy oskarżony 
wiedział. że ludzie ci należeli do A.K.? 

— Tak. Myślałem, że chodzi o akcję 
Katolicką: 

Na sali śmiech. 

Z dalszych wyjaśnień, składanych 
przez księdza Gradolewskiego wynika, 
iż czuł się on powołany do pełnie- 
nia powinności diecezjalnych łódzkich, 
choć nikt z polskiej hierarchii kościel- 
nej do tego ro nie upoważnił. Właści. 
wa jego, jedyną i wylęczną władzą — 
byio Gesiapol 


4 (Dalsze rewelacje procesu na 'str- delj 
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obchodzi dziś 


wielkie święto 


Realizując szczytne hasła socjalizmu, Bułgarska Re- 
publika Ludowa kroczy ku wielkiemu dobrobytowi 


Pzistaj mija pięć lat od chwili, gdy naród bułgarski pod przewodem 
Swej klasy rthotniczej powsiał przeciw rnienawidzonemu okupantowi bit- 


ler0wskiemu i sprzymierzonej Z 
Dzień ten sianowi przełomowy mo 


nim rodzimej dyktaturze faszystowskiej. 
ment w dziejach narodu bu. 


Deri zwycięstwu sił ludowych Bułgaria weszła na drogę demokracji 


1 postępu © 


Q zwycięstwie powstania ludowego w 
Ruiparii zadecydowała przede 
skim Armia Radziecka, która w 
rii, podobnie, jak w innych krająch, 
zadala decydujący cios hordom hitle- 
rowskim i sprzymierzonej z okupantem 
dyktaturze reakcji bułgarskiej. 

Pomoc Związku Radzieckiego nie 
orraniczyła się bowiem tylko do wyz- 
wolenta Bułgarii, Umożliwiła ona ma- 
som ludowym utrwalenie władzy ludo- 
wej w kraju i budowę nowego ustroju. 
wolnógo od 
mych kapitalistów- 

W rok po zwycięskim powstaniu lud 
Bulgarii proklamował republikę ludo- 
wą Reforma rolna i unarodowienie 
przemysłu i banków polożyły kres wła 
dry obszarników í kapitalistów. 

Reakcja bułgarska. pozbawiona swej 
bazy materialnej mie złożyia jednak 
broni. Droga. sabotażu, próbami rozsa- 
dzenia od wewnątrz Frontu ludowego, 
środkami dywersji 1 spisku, usiłowała 
zniszczyć młode państwo ludowe, bv 
znowu dorwać się do władzy: Knowania 
rakcji bułgarskiej, agentury ego 
imperializmu, zostały udaremnione. 

FRozgromienie ni 
—— e 


Chcesz latac? 


zapisz się na kurs „SP* 

W odpowiedzi na liczne zapytywania komu 
nip jemy,że Komenda Miejska SP przyjmu- 
je ochotników + ochotniczk: roczników 1051, 
1932 i 1933 na szkolenie szybowcowe, Wyrńs- 
gane /est. minimum 7 klas szkoły powszóch- 
nei. Podania należy składać do 20 bm. 

Ponadto przyjmowani są również kandydas! 
rocznika 1939 na kursy szofersk:e. Zapisy do 
15 bm, Po znkończeniu nauki kursiśc: mają 
zapewnioną pracę. 


re- 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
im. Emilil Plater 


Łódź, Wólczańska 66 
zatrudnią natychmiast: 
1) MECHANIKÓW na maszyny 
szwalnicze 


2) TECHNIKA - DZIEWIARZA 
na stanowisko kierownika Wy- 
działu Technologicznego 


3) ROBOTNIKÓW niewykwalifiko- 


wyzysku obcych i rodzi- 3 


akcji oraz konsolidacja społeczeństwa 
ego wokół programu walki o 
czną przebudowę Bułgarii, 
warunki dla pomyślnej reali 
zacji zadań i celów, nakre'lonych przez 
przodujący oddział mas ludowych, 
przez Zjednoczoną Partię Robotniczą. 
Pierwszy etap walki o przehudowę 
gospodarczą Bułgarii, plan dwuletni, 
został pomyślnie żakończony w roku 
1948. Pod koniec płanu dwuletniego 
produkcja przemysłowa Bułgarii wzro- 
sla o 72 proc. w porównaniu z produk- 
cja przedwojenną, zaś postępy w dzi 
dzinie elektryfikacji kraju | mechani 
zacji rolnictwa przyczyniły się znacznie 
do podniesienia produkcji rolnej. W cią 
gu dwóch lat powstaly nowe zakłady 
przemysłowe, zbudowano szereg wiel- 
kich elektrowni. powiększono sieć ko 
munikacyjng w kraju, oraz zainicjowa« 
no program budownictwa mieszkanio- 
wero. 

Pomyślne zakończenie planu dwulet- 
niego stworzyło warunki dla realizacji 
dalszego etapu — planu pięcioletniego, 


którego celem jest stworzenie fundamen 


Ukazujzee się w Warszawie co- 
dzienne pismo katolickie „Słowo 
Powszechne” zamieściło w Nr 242] 
komentarz-w sprawie listu Piusa 
XN do biskupów polskich. Komen- 
tarz ten jako wysoce charaktery- 
styczny  przedrukowaliśmy bez 
zmian: 

sWczorajsza prasa polska podała 
agencją angielską Reutera wyjątki z tek- 
stu pisma Ojca Świętego, Piusa XII, do 
Episkopatu Polski. 

Jako katolicy wszystkie wypowiedzi 
hierarchów Kościoła w sprawach wiary 
i moralności przyjmujemy i przyjmować 
będziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a 
z całym synowskim posłuszeństwem; ale 
skutki polityczne tych wypowiedzi, które 
nie wiążą się ze złożonym w Kościele de- 
pozytem Prawd Ohjawionych i wynikają- 


za 


an cych z nanki katoliek'ej i użytek jaki ro- |nienie ran 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział aaa bią z niektórych wypowiedzi tych siły 
nay 872k M wrogie interesom Polski musimy oceniać | stwa”. 


tów pod budowę socjalizmu. Plan ten 
przewiduje przekształcenie Bułgarii z 
kraju rolniczego w kraj przemysłowo- 
rolny o zdrowej strukturze gospodar: 
czej, 

Plan przewiduje ogólny wzrost pro- 
dukcji o 78 proc. przy czym produkcja 
przemysłowa w roku 1953 podniesie się 
o 119 proc. w porównaniu z produkcją. 
przedwojenną: Duży nacisk położony bę 


dzie na budowę przemysłu, wytwarzają 
cego środki produkcji, na, rozwój prze: 
mystu budowianego i dalszą elektryfi- 


kację kraju. Dla rolnictwa przewidzia 
na jest dalsza rmechanizącja, szeroko 
zakrojona akcja zakładania spółdzielni 
produkcyjnych. które pod koniec roku 
1953 wytwarzać będą 60 proc, ogólnej 
produkcji rolnej, 

W parze z rozwojem gospodarczym 
kraju nastąpi znaczne podwyższenie pó 
ziomu życiowego ludności pracującej, 
ożywienie życia kulturalnego w calym 
kraju: Powstaną nowe szkoły. wyższe 
uczelnie, ośrodki szkołenią zawodpwe- 
go rozłhnidule się sieć teatrów. świetlic. 
domów kultury i kin. 


Naród bułgarski w pelni świadomy 
iest, że hudowa socjalizmu w Bułgarii 
możliwa jest jedynie przy pomocy bra- 
terskiej współpracy ze Związkiem Rn- 
dzieckim i krajami 
wej: 


demokracji ludo* 


omu zależy na wichrzeniu 


pomiędzy Państwem a Kościołem? 


Katolickie „Siowo Powszechne” o liście Piusa XII 


z punktu widzenia współczesnej racji sta 
nu naszego narodu. i 

Toczące się checnie rozmowy Nszjdostoj 
niejszego . Eplskcpatu Polski z Rządem 
R. P. mają na cslu uregułowanie stosun- 
ków między Kościołem a Państwem. Pe- 
wni jesteśmy, że każdy zdaje sobie spra- 
we, jak ważne jest dziś dla Polski znale- 
zienie modus vivendi między kościołem a 
Państwem i że celom pelityki angłosa- 
skiej zależy, by porozumienie to nie do- 
szło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba 
zainteresowani we wzmacnianiu naszej 
wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy-! 
dawać ich troska o los religii katolickiej 
i naszego kraju. Tak sie jednak składa, że | 
w ogromnej większości cele polityki i 
propagandy anglosaskiej są dla nas szkodli 
we, Przynoszą Polsce walczącej o zabliź- 
szkodę, zamierzająe doprowa- 
dzić do podziałów naszego społeczeń- 
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NaXzE faóly 


J.M. Jeżeli żywi Pon lekieś żale w stosunku 
do fabrycznej komórki związkowej powinien 
Pan załatwić to przez oddział związku, da 
którego Pon należy. Trudno nam bowiem opi 
niować na podstawie jednostronnej tylka wy 
powiedzi. Rozstrzyganie zresztą tego. room 
sporów Jeży włąśnie w kompetencii związ? 
i nie ma powody, by Pan szukał innych ścia= 
żek do załatwienia swych polaczek. 

. 


STROSKANY OJCIEC: Nie należy rozpa- 
czać przedwcześnie. Być może, że tego rodza 
jv. zachowanie się synć jest wynikiem z jednaj 
strony żywego usposobienia | bujne, mo 
dzieńczej fontazji, z drugiej zaś brakiem nole 
żytej opieki domowej, która w Pana sytuacji 
jest zresztą zupełnie zrozumiałą. Proszę „udać 
się z chłopcem da Pracowni Psychologiczne 
Narutowicza 590. Dobrze byłoby, gdyby mógł 
Pon umieścić syno w jakiejś szkole z interna- 


tem. 


. . 


. 


MALINA ŚWIETLICZANKA.: Znamy tę spra 
wę. Przyznojemy Wam zupełną racją i nia 
wątpimy, iż w niedługim czosie uzyskacie fen 
lokal na świetlicą fabryczną. Nie rozżalajcie 
sią tymczosem. lecz pomóżcie woszej dyrek- 
cji oraz tak Radzie Zakładowej, jaki Wydzia 
łowi Młodzieżowemu, by z waszej strony nia 
nopotkano na opory. Jeżeli w ramach swych 
dotychczosowych możliwości świetlicowych 
potraficie pokozać co umiecie niewątpliwia 
odpowiednie czynniki uznają. wasze pretensja 


do większego lokalu. 
woja, * 


STAŁY CZYTELNIK z GDAŃSKA: Dzię- 
kujemy za miłe słowa. Podane przez nas fak 
ty to autentyczne zdarzenia z pierwszych dni 
wojny. Jeżeli Pan posiada ciekawe notatki z 
tego okresu. prosimy o nadesłanie nam bar- 
dziej znteresujących i nieznanych fragmen- 


tów, 


* 


BOGUSŁAW | ELŻBIETA SEGIETOWIE: 
Proszę w tej sprawie zwrócić się dó Zarządu 
Nieruchomości, uł, Piotrkowska 100 i tam po 
prosić o bl:ższe informacje, jak należy dzia- 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZARŁADY PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO-GALANTERYJNEGO 

Łódź - Poładnie, 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 106 
zatrudnią natychmiast: 
1) POMOC KSIĘGOWEGO 
2) BIEGŁĄ MASZYNISTSĘ n 
3) Mi-cia ROBOTNIKÓW niewykwa , 
Mfikowanych do pracy inwesty- j 


cyjnej 
4) 50-chi TRACZY na krosna jed- 
wzbnicze 
5) UCZNIÓWICE) na tlalnię, 
Zgłoszenia osobiste z podaniem : życio- 
Evao przyjmuje Wydział Persónalny. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO nr 1 
w Żyrardowie 
poszukują odpowiednia siłę fachową 
na stanowisko 
KIEROWNICZKI Przedszkola. 
Warunki do omówienia na miejscu. O= 
ferty wraz z życiorysami należy kiero- 
wat do Wydziału Personalnego Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu Wżó- 
kierniczego Nr 1 w Żyrardowie. 873-k 


Codzienna nowelka „krpresstu.. 


Angeł Karal jczew 


Karta pocztowa 


Obóz Brygady 
Orle Gniazdo 17, V. 1348 r 


Gdybyś tu był ze mną w ten wieczór, 
Rdy dopalają się ostatnie glownie obo- 
zowego ognia. Zmęczone dziewczęta i 
chłopcw wrócili do namiotów i już śpią 
pod ciepłymi kocami: 

Gdybyś tu był ze mmą.* Piszę do cie- 
bie tę karię na kolanie. Stołu nie ma w 
naszym namiocie. Przy mnie migoce za 
kopcona latarka, postawiona na prze- 
wróconą teczkę. Już późno, Słyszę tyl- 
ko szum wiosennych wód. Wartka rze- 
ka unosi w dół kamienie, podmywa 
brzegi W szumie jej jest coś młodego 
i silnego, I my, jak ta woda idziemy 
w żywiołowym dążeniu. eż dojdziemy 
do spokojnego morza wielkiego ludz- 
kiego szczęścia. 

Caly dzień biegałam jak szalona, po 
pychając taczki. Przecie mnie znasz 
Gdybyś widział jak się opaliłam. Ręce 
moje wzmocniły si óra pociemniała, 
usta spierzchły: Tylko zęby bielą się. 
Moje silne ręce brygadzistki tęsknią do 
twego uścisku, ustą pragną dotknąć 
twego czoła, gdyż jesteś odkrywcą i bo- 
haterem pracy. 

Tego wieczora nle mogłam sobie zna- 
leźć miejsca: Nie mogłam usiedzieć na 
jednym miejscu. Serce biło tak, że omal 
nie pękło. Wszędzie widzę twoje oczy. 
W. szumie wiosennych wód słyszę twój 


głos. Jestem dumna. że spomiędzy mi- 
lionów dziewcząt wybrałeś mnie i mnie 
podałeś rękę Gdy usłyszałam przez 
rądio kogo wybrano bohaterem pracy 
na naszej ziemi i usłyszałam twoje imię 
— zrobiło mi się slaho. Rozdygotana rę- 
ka wynuściła łyżkę: Rozlałam zupę. Mu 
siąłam być bardzo śmieszna. Towarzy- 
szki moje powiedziałvby na pewno: za- 
kochana gęś: Lecz nie zauważyły mego 
wzruszenia gdyż mrok wieczorny padł 
na obóz brygady. 


Jakie odkrycie zrobiłeś. Oczy całego 
narodu skierowane są na ciebie. Twoja 
gwiazda podniosła się od razu bardzo 
wysoko. Jutro na pierwszej stronie 
dzienniki umieszczą twoją fotografię. 
Gdy rozwiną się sZłandary wielkiego 
święta narodowego, twoje nazwisko 
znów rozniesie się po całym kraju, Jak 
mogłeś dokonać takiego odkrycia w ta- 
jemnicy przede mną? 

Nie wiem czy jestem godną stać się 
towarzyszką twego życia. Czym jestem 
— jedna z milionów przeciętnych dziew 
czat, która potrafi tvlko pracować i ko- 
chać. I fo goraco: W niedzielę jeden z 
naszych hrygadzistów przeczytał swoje 
wiersze. Słuchaliśmv go siedząc dokoła 
obozowego ogniska Trzeszczały gałąz- 
ki Płomienie usiłowały zapalić nieho. 
Muszę ci powiedzieć, że jest urodzonym 
poetą: W brygadach jest wielu takich 


jak on. Nie mogę ci powtórzyć jego 
pleśni, lecz ci ją opowiem: 


„Wielki budowniczy zaczął budować 
ogromny most, który miał połaczyć dwa 
brzegi. dwa światy, mój przyjacielu 
Świat mroku i cierpienia i świet jas- 
ności 1 ludzkiego dobrobytu. 

Budował dobrobyt. Budował, doszedł 
do połowy i zabrakło mu kamieni. drze 
wa i żelaza: Zawołał budowniczy. a 
gtos jego odbił się echem jak trąba jery 
chońska po wszystkich krańcach naszej 
ziemi: „Dawajcie przyjaciele moi. wszy 
stko ro macie najdroższego, hyśmy mo- 
gli dokończyć wielkiego mostu. Powstal 
cały naród. Pastuszkowją spędzili stada 
z gór, oracze zatamowali drogi wozam! 
z żółtą. pszenica. Chlopry zeszli z koni i 
poprowądzili je da mostu. młode niewia 
sty zdjęły z szyi naszyjniki z monot, 
dziewczęta — wełniane, haftowane far- 
tuszki* Każdy pośpieszył dać co ma, byle 
tylko most był dokończony 

Lecz tam gdzieś w najbardziej za- 
padłej wiosce, w walacej sie chatce. po- 
krytej omsrałymi dachówkami, żyła 
biedna kobieta z trzema synami — męż- 
czyznami na schwał. Gdy ścisnąę ka- 
mień — woda wytryśnie. Wszyscy trzej 
chadzili do pracy na ohcych polach, 
zdobywajac ciężkim trudem kawałek 
chleba- Gdv trzej bracia usłyszeli głos 
wielkiego budowniczego, poszli do mate 
ki i zanyteli: — Powiedz matko, co mo- 
żemy dać į my. by pomóc budownicze- 
mu? 

Matka bvłs madrą kohietą i powie- 


LĄ 


działa im co mają robić. Ruszyli wszy- 
scy trzej, przyszli do wielkiego mostu 


budowni- 
ich = trzej 
coście mi 


i stanęli przed zatroskanym 
czym — „A wv — zapytał 

bracia ca idziecie z nizin. 

przynieśli?“ 

My towarzyszu Dvtmitrowie. odpow 

dział najstarszy brat — nie przynieśliś 
my ci skarbu Inni przynieśli ei pszeni- 
tę į złota i dawali ci stada. Czy może- 
my mierzyć się z nimi? Jesteśmy £oli 1 
host. lecz mamy sześć twardych rąk, 
Gdy ściśniemy kamień — woda wytryś 
nie Weź nasze rece, towarzyszu Dymi- 
trowie. byś mimi dokończył wielkiego: 
mostu“. 
, Przyjacielu mój, odkrywco. prawda, 
że piękna jest ta pieśń? Wzruszyła mi 
duszę. Chociaż jestem przeciętng dziew 
czyna, wiem co ci dam, gdy bedziemy 
pod jednym dachem. Mam serce, która 
będzie biło zawsze dla ciebie. Mam dwo 
je oczu. które będą na ciebie patrzyły 
tak. jak patrzyła tvlko twoja matka, 
usta. które opowiedzą twemu synowi 
kim jesteś i co budujesz. T ja zaniosę 
chociaż jeden kamień na fundamenty 
wielkiego mostu, zdyż jestem rodzona 
siostra trzech braci z nizin. A nasz syn 
będzie żył na drugim brzegu, gdzie nie 
hędzie cierpienia | mroku 

Huczą wiosenne wody, strącają w dół 
kamien 
wierzb. Karmienie, które dziś posypały 
się. gdy zburzyiśmy skałę. gdzie 
nich nasvp kolei żelaznej. cho jest 
usypane gwiażdami drżacymi jak zlote 
płatki śnieżne. Latarka dopala się. Trze 
ba iść spać, 


Dobranoc 
tłum p 7. Wolni 
y 
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WACKA 


PRZYGODY WICKA I 


WICEK: WICEK: — Już i firanki założone! 


DOZORCA: — Ang tego.. Mieszkanie — Uszy do góry, panie Aloj-| WICEK: — Grunt nie opuszcząć rąk! 
mi się wali... Prosiłbym o nowe. my panu! Człowiek więcej może, niż mu się zda-| SOBEK: — A więc dom gotów? O tak 
SOBEK: — Ależ to jakiś nierealmy, — Obejdzie się bez sobko-jje! Tylko się solidnie zabrąć! bkiej pracy nie słyszałem! 
fantastyczny pomysł! Ja w każdym ra-|wych pieniędzy! Sami postawimy! DOZORCA: — Teraz widzę, że z pa- WACEK: — Bo pan tylko słucha. 
zie nie dam na to ani grosza! DÓZORC. Bardzo dziękuję! nów to prawdziwi towarzysze! „Głosu Ameryki“, panie Sebek! 


Bzieci szkolne 


porządku ąpark julianowski 

Młodzież szkoły podstawowej nr. 65 przy 
ul. Zgierskiej 106 nie uczęszcza jeszcze na za 
jęcia, gdyż remont budynku szkolnego nie zo 
stał jeszcze zakończony, 

Ale dziatwa nie traci czasu. Jak się bowiem 
dowiadujemy, od paru dni 250 wychowanków 
szkoly nr. 65 porządkuje intensywnie park w 
Julianowie, w którym często odpoczywa po 
nauce, 

A za parę dni zadowoleni ze spëlnionego 0- 
bowiązku uczniowie i uczennice zabiorą się do 
właściwej pracy — do nauki! (9 


Ponad 400 tys. złotych 


dała zbiórka uliczna 
na odbudowę Warszawy 


Ubiegłej niedzieli odbyła się w Łodzi, 
w ramach obchodu „Święta Lotnie 
twa“, powszechna zbiórka na rzecz od- 
budowy stolicy. 

Ogółem zbiórka uliczna dała 434.451 
zł. Najwięcej datków zawierała puszka, 
do której zbierali ob. ob. Turkówna i 

+ Maciejewski: Zebrali oni 4.834 zł. Dru- 
! mie miejsce zajęli ob. ab. Wasilewski 
i Toszek (4.384 zł}. trzecie ob, ob: Ratka 

s i Filiński (4096 zł): (x) 


Dzikie bestie 
i człowiek z ZOO... 


Mieczysław Szkobel (6-70 Sierpnia 
43), pracownik łódzkiego Ogrodu Zoolo- 
Eicznego, zdobył się na niebywały wy- 
czyn. 

Dnia 5 bm, upił się do mieprzytom- 
ności, chwycił siekierę i począł rąbać 
drzwi sąsiadów, którzy uciekli w po- 
płochu przed niepoczytalnym opojem. 

W areszcie MO Szkobel powtórzył 
swój „benefis“ Zdemolował pomieszcze 
nie i pobił znajdujących się z nim pię: 
ciu nresztantów. Wczoraj odpowiadał 
za swoje wybryki przed sądem staro: 
cińskim, który mu wymierzył 2 tygod- 
nie bezwzględnego aresztu. 

Szkobel jest pracownikiem ZOO, Sta- 
le ma do czynienia z dzikimi bestiami, 
zamkniętymi w klatkach. Ale zwierzęta. 


Doniosłe zmiany w lecznictwie 


Pomoc lekarsk 


AAKOWYAŁYYARZE MAKE ONNO YYY YYYY UZYWA KYOTO CCC ATOPOWEGO ADAC AAAA 
POSTOW APE SZOT YNKAE CT WEZ SAP RASC FE ZYC PEAT TEK E 


będzie lepsza 


i szybsza 


Zaejmie się nią Zakład Leczenia Pracowników, Ubezpie- 
czalnia-poborem składek oraz wypłatąrenti świadczeń 


W trosce o podniesienie poziomu i upowszechnienie lecznictwa społecz- 
nego dla świata pracy — niehawem nastąpi gruntowna reorganizacja służby 


zdrowia w Polsce. Lecznictwo ubezpiecz: 
przejęte zostanie przez Ministerstwo 


sterstwu Pracy i Opieki Spolecznej, 


Zdrowia. 
ZUS i jego agendy terenowe — Ubez- 
pieczalnie Społeczne skoncentrują w 


swym ręku jedynie wymiar i pobór skła- 
dek oraz wypłatę świadczeń chorobowych 
i rent, 

Dla należytego prowadzenia lecznic- 
twa społecznego powstaje centralny Za- 
kład Leczenia Pracowników z odpowiedni 
mi filiami. 

W Łodzi dla scalenia lecznictwa ubez- 


System „kanada“ 


eniowe, które podlega obecnie Mini- 


pieczeniowego z miejskim, PCK oraz kli- 
nicznym — zorganizowany zostanie cen 
tralny ośrodek dyspozycyjny, który decy 
dować będzie w sprawach personalnych 
i lekarskich, tak, aby wyzyskać celowo 
do maksimum miejscowe siły medyczne. 
Ośrodek ten dysponować będzie także lo- 
kalami, a więc szpitalami, przychodnia- 
mi, ambulatoriami itp, oraz ich inwen- 
tarzem i medykamentami. 


jabłka po 35 zł. za kg.! 


Na ulicy, przed fabrykami i w parkach 
kupować będziemy tanie i pożywne owoce 


W Łódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej 
odbyła się wczoraj konferencja, któ- 
rej temat miewątpliwie zainteresuje 
ogół ludności naszego miasta. Mówio- 
no bowiem o dalszym usprawnieniu dys 
trybucji Cw0ców i obniżeniu ich ceny 
do minimum, aby jak najszersze rzesze 
Indneści mogły w pełni korzystać z te- 
gorocznepo urOdzaju na owoce. 

Wrzesień jest miesiącem jabłek. W 
miesiącu tym, zpodnie z opracowanym 
planem, na rynek skieruje się 660 ton 
tych owoców z terenu woj: łódzkiego, a 
niezależnie od tego — z innych weie- 


zachowują się spokojnie, Więc możeby 
tak p Szkobel wziął z nich przy- 
kład? (k) 

meem: 


Luksusowa mieszanka! 


Pan Bąbelek wyjeżdża w daleką podróż. 
Właśnie żegna się czule ze swą małżonką na 
dworcu. Pani Bąbelkowa ociera łzy | mówi: 

— Pamiętaj, masz pisać do mnie bardzo 
często... Przysyłaj listy z każdego miasta... 

Pan Bąbelek przygląda się żonie, wreszcie 
powiada: 

— Moja droga. błagam cię, powiedz mi 
szczerą prawdę: czy ty mnie rzeczywiście tak 
kochasz „czy zbierasz znaczki pocztowe? 

+ W» 


Dwie przyjaciółki rozmawiają: 

— Wiesz — powiada pierwszą — zerwałam 
zaręczyny z. Antosiera. 

— Doprawdy?.. — dziwi się druga. — Dla 


— Bo przestał mi się podobać.. 
— I odesłałaś mu pierścionek?... 
= Nie.. Z jakicj racji?.. Pierścionek podo! 
ba mi się nadal... 


Królik i Zajączek siedzą przy stoliku w ka 
wiarni. 

— Panie Królik, słyszał już pan?.. Gołąb- 
kowie się rozwodzą... 

— Co ban powie?.. Kto z nich zawinił? 

— On! 

— A co on zrobił?... Jakie świństwo?,.. 
Wrócił do demu o dwie godziny wcześ- 
j, niż zwykle... 


i 
u 


wództw Około 1.000 ton jabłek. Będą 
One rozprowadzene po rewelacyjnie nis 
kiej cenie — po 35 zł. za kilegram pierw 
szego gatunku. 


Aby tanie jabłko dotarło do każdego, 
postanowiono usprawnić wydatnie dys 
trybucję. Otóż w bieżącym miesiącu 
sprzedaż owoców, a zwlaszcza tanich 
jabłek, odbywać się będzie Systemem 
t zw. „kanady“, We wszystkich pun- 
klach miasta, na skrzyżowaniach ulic, 
przed bramami fabryk i/parków, zaopa 
trywać się będzie można w Owoce bez- 
pośrednio z samochodów i wozów. Sys- 
tematvcznym rozprowadzeniem jabłek 
na samochodach i wózkach, oraz do- 
stawą do sklepów zajmą się cztery in- 
stytucie handlu uspołecznionego: PSS, 
PCH, PDT oraz Centr. Spółdz, Ogrodni- 
cza, 

Sprzedaż uliczna owoców odbywać się 
będzie we wszystkie dni tygodnia, a 
więc również w niedzielę i święta: (w) 


Listy bedą szybciej szły! 


10 nowych samochodów 


sprawnie opróżni skrzyaki pocztowe 


Na obszernym dziedzińcu Pocztowego 
Urzędu Przewozowego przy ul. Południo 
wej 68 stoi w równym szeregu jeden. 


cię nowiuteńkich samochodów. Dziesi 
półtonówek i jeden osobowy: Ta „Sko- 
dy“, doskonałe maszyny czeskie, które 


przybyły wczoraj z Czechosłowacji do 
naszego miasta. 

Nie długo jednak hędą odpoczywały 
po tej podróży. Już w najbliższych 
dniach zobaczymy je na ulicach Łodzi, 
którą e©diad c?dziennie będą przemierza 
ły wzałuż i wszerz, 

Opróżnianie skrzynek pocztowych od 
bywało się dotad niezupełnie sprawnie. 
Przyczyną był zbyt mały tabor samocho 
dowy, a właściwie brak Odpowiednich 
wozów do tego celu, Drsponowaliśmy za 
ledwie czterema samochodami marki 


renault“, które nie mogły sprostać 
wemu zadaniu: Wielka Łódź podzie- 
lona jest na 5 rejonów. toteż mimo 
opróżniania skrzynek na dwie zmiany 
często zdarzało nie cała korespon 
dencja hyła w porę zabrana. 

Obecnie, po Gtrzymaniu 10-ciu półto- 
nowych maszyn, wszystkie rejony będą 
Sbsłagiwane sprawnie, a tym samym 
nrzysnieszony zostanie bieg. kerespēn- 
dencji, 

Cztery łódz 


samochody „Renault 
awia i Poznania. Chodzi 

em o to. że centralne władze po- 
we zadecydowały, ażeby w każdym 
cie kursowały samochody tylko jed 
nej marki. A więc Łódź będzie miała 
jedynie „Skody“, Poznań i Wroclaw — 
Renault Warszawa tak samo „Sko- 
dy“ itp. 


Jak można zorientować się z trwają- 
cych już przygotowań, społeczna służba 
zdrowia dostępna będzie w pierwszym 
okresie wyłącznie dla ubezpieczonych, 
gdy element niepracujący będzie korzy 
stał z usług lekarzy prywatnych. 

Łódź podzielona zostanie na 54 rejo- 
ny leczenia dla dorosłych. Każdy rejon 
udzieli porad i pomocy zarówno w go- 
dzinach przedpołudniowych, jak i popo- 
łudniowych. Przy rejonach czynne będą 
lecznice specjalistów. Oprócz rejonów 
przewiduje się utworzenie centralnej po- 
radni lekarskiej pod egidą Uniwersyte- 
tu, 

Lecznictwo dziecięce zreorganizowane 
zostanie ze szczególną troskliwością. Mia 
sto podzielone będzie na 15 okręgów le 
czenia dzieci. Okręgi te obejmą wszystkie 
dzieci do lat 7-u potrzebujące pomocy, a 
zamieszkałe w obrębie okręgu, wszystkie 
dzieci zdrowe (w ramach stacji opieki 
nad matką i dzieckiem), kobiety ciężarne, 
wszystkie żłobki, przedszkola i szkoły w - 
danym okręgu, przy czym przewiduje się 
poza pomocą ambulatoryjną obsługę wi- 
zyt domowych. 

Każdy z okręgów otrzyma odpowiednią 
ekipę lekarzy — pediatrów i specjali- 
stów, którzy pracować będą wyłącznie 
w danej dzielnicy. 

Do służby społecznej wciągnie się wszy 
stkich pediatrów. Przydzieleni do okręgu 
— nie będą oni pracować równocześnie 
w wielu instytucjach i różnych dzielni- 
cach. Nie będzie więc marnowania cenne 
go czasu lekarzy na tzw, „zmianę fartu- 
chów”, zabierającą dotąd co najmniej 2 
godziny dziennie. Umożliwi to obsługę 
o wiele więcej chorych. 

Opieka nad żłobkami, czy szkołami znaj 
dzie się w jednym ręku stale obsługu- 
jących poszczególne instytucje lekarzy, 
co pozwoli skuteczniej sprawować opiekę 
nad dziatwą i młodzieżą. 

Należy zaznaczyć, że istnieje już pod- 
stawa prawna uregulowania wszystkich 
spraw. personalnych w ten właśnie tpo- 
sób, gdyż wydany okólnik uzależnia 0b- 
sadę stanowisk we wszystkich instytuc- 
jach lecznicy od decyzji naczelnika Wy- 
działu Zdrowia, przy którym urzędować 
będzie ciało doradcze, reprezentujące 
czynnik społeczny. 

Wspólna pula szpitali, ambulatoriów, 
lecznic, aptek itp. zostanie w Łodzi roz- 
dzielona w ten sposób, aby klasa robo* 
cza miała z nich największy pożytek, 
i aby bez specjalnych trudności mo: 
szerokiej mierze korzystać z przysł 
i jej świadczeń i pomocy lekar- 
(cis) 


Pożyteczni placówka 


powstaje w Piotrkowie 


W najbliższym czasie uruchomiona 
będzie w Piotrkowie Tryb. poradnia 
kardiologiczna i reumatyczna. ktora be 


dzie się m 
ku Zdrowia 
Jest to pierwsza tego rodzaju 


ciła przy tamtejszym Ośrod 


ka na terenie na 
s) i 


zego województy 
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Proces księży — konfidentów 


oriret Hitlera 
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umieszczono w kancelarii kościoła z polecenia ks. Gradolewskiego. 


— Zeznania świadków przygważdżają oskarżonych 


Przed zarządzeniem postępowania do-jo roli ks. Gradolt i j 

o! e j var t, lewskiego, jaką odegrał 
NECK w procesie dwóch księży, pro-|on podczas okupacji. Gdy wrócił z obo- 
urator wnosi o dołączenie do akt spra-|zu, dowiedział się od znajomych, że Gra 


wy sensacyjnych dokumentów, 


dclewski wyrzucał Polaków z kościoła, 


Jednym z nich jest oświadczenie Hitle- |nie chciał udzielać im komunii św., był 
ra na zebraniu, odbytym w jego miesz- |W stałym kontakcie z gestapowcami, a na 
kaniu dnia 2.10.1940 r. Mówiąc o Gene- |wet słyszał, że oskarżony, choć to potem 
ralnej Gubernii, Hitler określa ją jako |nie zostało potwierdzone, chodził w mun- 


polski rezerwat i wielki polski obóz pra 
cy. Przestrzega, że nie wolno Polaków 


podnosić na wyższy szczebel, gdyż w tym | świadek twierdzi, 


durze. 


Rysując sylwetkę ks. Gradolewskiego, 
że zna go od dawna. 


wypadku stali by się komunistami i anar| Obaj byli razem w seminarium. Słyszał 
chistami (?). Wyznacza rolę księżom pol-|od jednego ze znajomych, księży, z ks. 


skim, którzy mają swoje owieczki utrzy- | Gradolewski jeszcze przed 


wrześniem 


mywać w spokoju „ciemnccie i głupocie. W |1939 r., bez względu na pogodę, w sło- 
przeciwnym razie Polacy przestaną być |tę i deszcz wybierał się na tajemnicze piel 
potrzebną Niemcom siłą roboczą. Księża | grzymki z aparatem fotograficznym. Dziś, 
za wypelnienie tej roli mają otrzymywać |z perspektywy czasu — jasne jest, to, co 


specjalne wynagrodzenie, 

Drugi dokument — to list Himmlera 
datowany 18.VII. 42 r. do.szefa policji i 
SS Obergruppenfuehrera Kruegera 
sprawie zdebycia polskich mas robo- 
czych i dostarczania produktów rolnych. 
Rozkazuje, aby do tej ji zwerbować 
polskich i ukraińskich księży, którzy będą 
wynagradzani za przedstawienie w kaza- 
niach konieczności pracy i gdy podkreślą, 
że jest to przykazanie niebios, które należy 
wypełniać dla uratowania Europy (111) 

Dokumenty te zostały znalezione w Ber 
linie przez sędziego dr Jana Sehn4. człon 
ka Głównej Komisji do Badania Zbrodni 
Niemieckich, 

Sąd postanowił dołączyć te dokumeńty 
do akt sprawy i przystąpił do przesłucha 
nia świadków. 


3 sat 

Wielkie poruszenie wywołują zeznania 
księdza Adamczyka. Świadek mówi, że 
czuł się w chowiązkn pówiadómić władze 
ww z r a w 


Odzieżowcy wyremontowali 


własny zakład pracy 


Zaloga zakładów przemysłu odzieżo- 
wego im. gen. Świerczewskiego zadóku 
mentowała nie po raz pierwszy swe wy 
sokie wyrobienie społeczne. W ciągu 
niespełna 2 tygodni przeprowadziła ona 
zakresie gruntowny re` 
dokonując szeregu, inno- 
eń. nie tylko skracających 
czas pracy i zwiększających produkcję, 
ale polepszających również warunki 
higienicziie, 

Remont fabryki we własnym zakresie 
dał 2 miliony oszczędności | mimo ré- 
kordowego tempa pracy wszystkie urlo- 
py pracownicze zostały w pełni wyko- 
rzystane, a w normalnej produkcji nie 


w |Ksawerowie, działał w duchu 


wtedy wydało się nam tak podejrzane. 


Świadek stwierdza, również, że osk. 

ks. Gradolewski jeszcze jako proboszcz w 

hitlerow- 

skim, a nabożeństwa, odprawiane przez 

niego kiedy był wikariuszem w parafii 

Św. Krzyża, urządzał z przesadnym prze 
pychem, podkreślając, że są niemieckie. 


W tym samych duchu zeznaje świadek 
ks. Bielicki, wywieziony przez Niemców 
dó Dachau. Jest również kolegą oskarżo- 
nego z sęminarium. Wkroczenie Niem- 
ców nie wywarło na oskarżonym 
stwierdza świadek — tak  przygnebiają- 
cego wrażenia jak na innych księżach. 
WKRÓTCE Z POLECENIA OSKARŻONE 


GO KS. GRADOLEWSKIEGO, SŁUŻBA 
ZAWIESIŁA W KANCELARII PORTRET 
HITLERA, USUNIĘTY PÓŹNIEJ Z ROZ 
KAZU KS. BĄCZKA. Gdy jedna z kobiet 
otrzymała wiadomość, że mąż jej umarł 
w Dachau i pragnęłaby sprowadzić zwło 
ki — ks. Gradolewski oświadczył autory- 
tatywnie, że w obozie nikt nie ginie! 

Ciężar tych oskarżeń przytłacza ks. 
Gradolewskiego. Jakby się kurczył pod 
obuchem tym zeznań. 


Kanclerz kurii biskupiej, ks. Zdżarski, 
zeznający w charakterze świadka, na py- 
tanie Sądu — zaprzecza, by kuria bisku 
pia zatwierdziła osk. Gradolewskiego na 
proboszcza parafii św. Krzyża. 


Budziki 


Tu powstają zegary. Od a do z. Na tokar- 
kach, frezarkach, obrabiarkach, spod zręcz- 
nych rąk fachowców wychodzą skomplikowa= 
ne zębate kólka | kółeczka, Śrubki, ze, 
podstawki, dzwonki... słowem cały bu 

— Kiedy wypuszczacie to wszystko nary- 
nek? — zanytajemy oglądając tysiące no 
kich budzików, poustawianych na stołach ma 


gazynu. 

— Już niedługo. Gdy tylko zakończymy kon 
trele. Zanim stąd wyjdą, musimy mieć pew- 
ność, że chodzić będą nie gorzej od zagrani- 
cznych — mówi kierownik montażu Państwo 
wej Fabryki Zegarów w Łodzi, Włodzimierz 
Nipon, nazywany tu „mistrzem budzika“, — 
Nle chcemy się chwalić, ale przekonacie się 
z czasem, że sumienna praca i świadomość 
społeczna naszej załogi znalazła swój wyraz 
w tegorocznej produkcji. 

-- Oto nasi racjonalizatorzy, którym w 0 
gromnej mierze zawdzięczamy zarówno JI0ść 
jak i jekość naszych budzików. Ludwik Piotro 
yvski, Marian Frąckiewicz, Franciszek Bogu- 
eki, Norbert Wopiński, Wład. Kulczycki, Ian 
Szajnogrodzki I inni — prezentuje swych ko 
legów przewodniczący Rady Zakładowej ob. 
Bntkiewicz. . 

P. F. Z. w Łodzi należy do tych nielicznych 
w której racjonalizetorzy nie mają powodów 
do narzekań. Wszystkie wninszi załatwiane 


W dalszych zeznaniach świadek stwier | są szybko i sprawnie. Dzieje się to dzięki za- 


dza, że. ks, Gradolewski nie był upoważ 


rządzeniu CZPM, które mówi, iż wnioski do- 
tyczące premiowania w wysokości do 10) tys, 


niony do działania własną mocą, przynaj | złotych, nalcży załatwiać w Zjednoczenia 8 


mniej on o tym nic nie wie. 


miejscu. Zlikwidowenie tłoku, jaki dotych- 
czas panował w Głównej Komisji Usprawnień 


Z zeznań wielu innych świadków uwy- CZPM. odbiło się wydajnie tak na wzroście 


puklone zostało również tarcie 
Gradolewskim a ks. Bączkiem, który ni 


między | usprawnień, jak i na produkcji. Najlepszym 
je | dowodem są Ticaby, 


w styczniu br. wartość 
miesięczna produkcji PEZ wynosiła 4 mll, zł. 


mógł obojętnie patrzeć na zachowanie się | zaś w czerwcu już 9 mil. 1000, budzików miz= 


Gradclewskiego. 

Obciążająco wypadły również zeznania 
świadków, dotyczące osoby oskarżonego 
księdza Hoszyckiego. Rozprawa przeciąg- 
nęła się do późnych godzin wieczornych. 

Dziś — dalszy ciąg. 


Zmianc, która wyjdzie na dobre 


Przemysł musi budować 


wlasne stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem 


Istnieją przy każdym zakładzie pracy 
tzw. referaty socjalne, których za 
niem jest m. in. prowadzenie akcji, 
polegającej na dożywianiu zatrudnio- 
nych w tych zakładach kobiet ciężar” 
nych orsz matek z dziećmi do lat trzech, 

Na te cele przemysły otrzymywały 
poważne fundusze. które jednak nie 
zawsze mogły być w pełni wykorzysta” 
ne Zwrócono się przeto do Zarządu 
Miejskiego, który poprzez swój Wydział 
Opieki Społecznej przejął całokształt 
zleconej przemysłowi akcji. 

W tej chwili w kontakcie z Zarządem 
Miejskim znajduje się ponad 130 zakła 
dów pracy: Pracewnies tych zakładów 
odbierają swe talóny żywnościowe w 
11 stacjach Opłeki nad Matką i Dziec- 


Kiedyś uganiał się za awanturami i nie 
zwykłościami, dla barwnych przygód po- 
jechał nawet do Afryki i pięć lat przesłu- 
żył w Legii Cudzoziemskiej. Re, 

Ale tamten burzliwy okres jego Życia 
pozosrał już za nim. Teraz przestał być 
Parysem, dziś zatęsknił raczej za spoko- 
jem. ù 

— Kiedy pobiorę się z Krystyną, zamie 
szkam razem z nią w takim domku w ogro 
dzie. Hodować będziemy kwiaty i różane 
krzewy, a wiosną siadywać będziemy na 
ławeczce w cieniu kwitnącej wiśni, przy- 
pominając sobie pierwszy burzliwy rok 


naszej miłości — uśmiechnął się do wizji 
jasnych, spokojnych dni, czekających go 
w przyszłości. : 


Nazajutrz wstał wcześniej niż zawsze, 
chciał bowiem jeszcze przed ósmą być w 
fabryce. : 

— A po obiedzie pójdę do Wieruszo- 
wej i spytam się, czy ma już nówe wiado- 
mości o Krystynie! — wesoło pogwizdu- 
jac zbiegł schodami w dół, 


W bramie grzeczny zazwyczaj dozorca 
spojrzał z wyraźną dezaprobatą na jego 
rozpromienioną twarz. 2 

— Czy słyszał pan już o tej strasznej 
nowinie? — zatrzymał przechodzącego. 

— Co się stało? — przystanął Leszek 
Strzelmirski i teraz dopiero zauważył, że 
dozorca wygląda jak gdyby postarzał się 
nagle o dwadzieścia lat. 

— Co się stało? — powtórzył już bar- 
dziej niespokojnie, tamten zaś zgarbiony, 
szary rzekł zachrypniętym głosem. 

— Dziś w nocy wojska niemieckie prze 
szły naszą granic Jest woina!... A ja 
mam w wojsku dwóch synów! 

— Wojna? — znieruchomiał Strzelmir 
ski. 

Prawie w tej samej chwili zaczęła wyć 
syrena położonej opodal fabryki. Wyła ni 
sko, przeciagle. Zawtórowała jej druga, 
potem trzecia, czwarta i dziesiąta, aż ca- 
łe miasto zadygotało, skamieniało, zamar- 
ło w grozie: jak gdyby rozszalały się ar- 
chanielskie traby. wzvwaiace świat na O- 


| 


Łatwo więc sobie wyobrazić, co się w, 
tych 11 punktach stacyśnych dzieje. 
Nugie formalności przy odbieraniu ta- 
lonów sprawiają, że petentki tracą po 
kilka godzin drogorennego czasu a 
urzędniczki uginają się pod ciężarem 
niesłusznie stawianych im zarzutów, 

Przekazanie akcji Zarządowi Miejskie 
mu okazało się więc wyjściem niefor- 
tunnym: Ahy mogła ona przebiegać na 
Jeżycie. przemysł winien budować wlas 
ne stacje opieki nad matkę i dzieckiem. 
Taka np. bogata branża. jnk bawełnia: 
na. z pewnością dysponuje środkami 
by podobne piacówki mogły powstać 
przy poszczególnych zakładach pracy. 

Odciąży się tym samvm zbytnio prze 
ładowane miejskie pumkty stacyjne i 
usprawni przebieg tej tak potrzebnej 
se. 


stateczny Sąd! 

— A słowo ciałem się stało! Alarm lot- 
niczy! — przeżegnał się dozorca i zam- 
knął bramę: ta zaś zatrzasnęła się z twar: 
dym szczękiem, jak w reatrze po skończo 
nym przedstawieniu żelazna kurtyna, A 
syreny fabryczne wyły dalej przerażone 
1 żałosnel... 


Rozdział dwudziesty czwarty. 


NA BARYKADACH WARSZĄWY 

Fabryczne syrzny wyją głucho, ponu- 
ro jak stado oszalałych szakali. Opodal 
szkielet półrozbitej kamienicy. Jedna ścia 
na usunęła się i runęła w dół. Czerwone 
kominy podnoszą się do góry, jak ramio 
na wyciągnięte w ostatniej rozpaczy. 

Na podwórzu leży troje zabitych: to 
cała rodzina, ojciec, marka i dziecko. Los 
był dla nich w tym nieszczęściu łaskawy 
— zginęli wszyscy razem. Mały chłopiec 
trzyma w żaciśniętej ręce czerwone jabł- 
ko, a kosmyk włosów opada mu bezwład- 
nie na białe czoło, 

Upiorna kamienica milczy, tylko z parte 
rowego mieszkania przez okno, na którym 
stoją w idyllicznym spokoju wazoniki z 
pelargonią i chwieją się białe firaneczki, 
dochodzi niewyraźne wołanie radia. 

— Alarm na miasto Warszawę trwa! 

W górze warkot motorów. Brzęczą, hu 
czą, buczą jak apokaliptyczne  trzmiele. 
Blask słońca srebrzy skrzydła kombow-= 
ców. Nadlarują... jedna eskadra... druga... 


trzecia.. Płyną w bojowym szyku, ogro-| 


sięcznie dają nam robotnicy PFZ w EO 
(w) 


Ha mólkach księgarskich 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książ= 
ka i Wiedza” ukazały się następujące wyda- 
wnictwa: 

Bedier — Dzieje Tristana i Izoldy. 

Bierut i Cyrankiewicz — Podstawy ideolog'- 
czne PZPR. 

Bierut — Sześcioletni plan odbudowy War 
szawy. 

Bobińska — O kotku póralu. 

Bucar — Prawda o dyploinatach amery- 
ksńskich, 

Diderot — To nie bajka. 

Dre:ser — Pieniądz i zdrada. A 

Lenin — Ekonomika i polityka, 

Lenin — Kwestia. narodowościowa nr 4, 

Lentn 1 Stalin — O spółdzielczości produk4 
cyjnej wsz. 

Marks | Engels — Wybrane pisma ftllozofi- 
czne, 

Multatuli — Maks Harellar. 

Orzeszkowa — Melancholicy (2 tomy). 

Wolter — Prostaczek, 

Babajewski — Kawaler złotej gwiazdy. 

Łykowski — Ja tylko usprawniałem. 

Mickiewicz — Dziady, 

Rzezacz — Ślepa uliczka. 

Słotwiński — Przyjmujemy o 8.30. 

Wołowski — Cud mnierany. 


ę——— 
Jesteś smutna? musz kłoprty? pisz do 
Stefanii, Katarzyny, Zwżanny 

w „KOBIECIE“ 
Poradzą, pocieszą — a nawet... rozwe- 


sela. 
1 iter, tygodnika „KOBIETA" kost- 
25 zł 


mnieją z minuty na minutę aż cień ich 
skrzydeł padł na miasto; a na skrzydłach 
ich połyskuje (widać to teraz wyraźnie) 
znak swastyki. 

Z dołu zaterkotały karabiny maszyno< 
we. Stukają mocno, szybko, jak serce peł- 
ne rozpaczy. 

Nad i pod skrzydłami nieprzyjaciel- 
skich samolotów wyskakują nagle białe 
obłoczki: to ostatni kanonierzy polscy sto 
jąc przy ostatnich zenitówkach wystrzeli 
wują w te wrześniowe dnie ostatnie już pó 
ciski... f 

Eskadry samolotów niemieckich drgnę+ 
ły i zaraz potem kilkanaście straszliwych 
detonacji wstrząsnęło kolejno zamarłymi 
ze zgrozy ulicami. 

Nad miastem wykwiuła nagle jedna, 
druga, dziesiąta fontanna ognia í szarych 
obłoków. Wystrzeliła w górę, rozdygota- 
ła się, zawirowała i bezwładnie opadła w 
dół. Potem zrobiło się ciszej — i tylko dy 
my, jeszcze gęstsze niż przed tym, śnu:y się 
nad płonącą Warszawą. 

Bombowce niemieckie poderwały się w 
górę, szerokim łukiem okrążyly miasto i 
odpłynęły na zachód. Umilkł śpiew ich 
motorów, a zaraz potem z parterowego 
mieszkanka ubiórnej kamienicy wypłynę= 
ły wołania radi 

> Odwołuję alarm na miasto Warsza- 
wę! 

Opustoszało niebo, A to wrześniowe nie 
bo było pogodne, niebieskie... 

GD. eni 


NR. 248 
Pod osirym kaiem 
Gdzie moja walizka?) 


Złodzieje kolejowi rozwinęli ostatnio 
ożywioną działalność. Władze SOK-ui 
MO notują codziennie po kilka kradzieży, 
dokonywanych w pociągach lub na sta- 
cjach. Amatorzy cudzego mienia operują 
przeważnie w natłoczonych wagonach, któ 
rymi ludność pracująca wyjeżdża na weza 
39, lub wraca z urlopu do miasta. 

Okolicznością sprzyjającą tej przestęp- 
czej działalności jest brak oświetlenia w 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


|Piękny start „bawełnianej trójki“ 


STR. 5 


Extra, extra, extra: 


To wcale nie trudne — mówią tkaczki. — Na razie sukcesy ale do finiszu 
jeszcze daleko. — Który z zespołów zdobędzie 150 tys. złotych? 


Na oddziale B „bawełnianej trójki“, na 
całym terenie między przędzalnią a tka!- 


wielu pociągach na wielu trasach. Pasaże- 
rowie jadą godzinami w wagonach, w któ 
pe fosas kompletne ciemności. Drzem 
a, choćby nawet krótka, kończy się w 
tych warunkach opłakanym  epilogiem. 
Gdy pasażer wstaje z ławki i sięga pol 
swój bagaż — stwierdza z przerażeniem, i 
że nie ma już po nim śladu. 

Ale ofiarą 
wówczas, gdy się nie Spi podczas jazdy. Do 
wagonu stale wchodzą nowi pasażerowie 
ta ciągła cyrkulacja oraz panujący mrok 
ułatwiają wyśmienicie 
kolejawym”, 

Piszemy o tym, ażeby ostrzec pasaże- 
rów. Ale przestroga — to mało. Z pomo- 
cą podróżującym muszą przyjść władze ko 
lejowe, Dlaczego kursuią u nas jeszcze nie 
oświetlone pociągi? Przecież mamy już 
pod dostatkiem żarówek, których produ- 
kie zaspakaja całkowicie potrzeby ryn- 

uł Czy w ciągu pięciu lat od chwili od- 
zyskania niepodległości mie można było 
zainstalować światła w wagonach? 

Kolej nasza ma za sobą doprawdy pię- 
kne osiągnięcia. Pociągi kursują idealnie, 
godziny przybycia i odjazdu zgadzają się 
niemal co do sekundy z rozkładem jazdy. 
Połączyliśmy siea kolejową wiele miej- 
scowości. Służba kolejowa odnosi sukcet 
ża sukcesem we wszystkich dziedzinach 
pracy. Niezałatwiony został tylko ten je- 
„den problem. 

Dlatego też w imieniu wszystkich po: 
dróżniących apelujemy na tym miejscu 
do władz kolejowych, ażeby jak najszyb- 
ciei oświetliły wszystkie pociągi na wszy- 
stkicb liniach! o, 


Rok okademieki za pasem 


Kto i kiedy 


sklada egzamin ustny na U.Ł 


Kandydaci na pierwszy rok studlów mają 
już egzaminy pisemne poza! sobą. Ze zrozumia 
łym zdenerwowaniem oczekują teraz ich wy- 
ników. Od pomyślnego bowiem złożenia egza 
minu pisemnego zależy dopuszczenie do eg:a 
minów ustnych, 

Jeśli chodzi o Wydział Prawa U. Ł. — 
wczoraj wywieszono listę kandydatów, którzy 
zdawać będą przed 2 komisjami w dniach od 
12 do 20 bm. Codziennie zdawać będzie od 30 
do 40 osób. 

Na wydziale humanistycznym UŁ. egzami- 
ny ustne odbywać sie będą od 12 do 20 bm, 
k lista kandydatów zostanie wywieszona jū- 
ro. 

Egzaminy pisemne najlepej wypadiv na 
wydziale lekarskim. wszyscy bowiem kspdy= 
daci mają się stawić do egzaminów ustnych. 
Zostaną omi podzieleni na 4 grupy : będą zda 
wać od B do 14 bm. 

Nie było również wypadku „obłania" na far 
macji, I tutaj wszyscy kandydaci zostali do- 
puszczeni do egzaminów ustnych. które w 6 
gruoach ustalono na dni od 12 do i$ bm. 

Mniej pomyślne wyniki osąznięto na wy- 
dziale stomatologicznym. Wszelkie wątpliwo 


O 
bataie można paść nawet | 


pracę „szczurom|, 


nią, rosną wysokie drzewa, w cieniu nia) 


rych tak miło gawędzi się w oczekiwaniu 
na swoją zmianę. Z daleka dobiega trzask 
pracujących maszyn, nawoływania ludzi, 
stukot wagońików jadących z przędzą 
po szynach. Wszystko to zapowiada ry- 
chły koniec pracy dla tych z pierwszej 
zmiany, a początek dla grupki kobiet, od 


|poczywających na trawniku. 


Stefania Stefaniak i Stanisława Iwano 
wicz, tkaczki zmianowe z zespołu Wandy 


,|Mark'ewicz, który z dniem 1 październi- 
tika staje do konkursu — spokojnie ocze- 


„Szybko 


kują swojej kolei. 
— Jak myślisz, Stacha, weźniemy tę 


nagrodę? 

— Byłoby mi bardzo przykro, gdybym, 
na nią nie zasłużyła — odpowiada Sta- 
nisława Iwanow cz. — Przecież staramy 


się jak tylko można. Popatrz, powiedzia- 
no nam dziś w Radzie Zakładowej, że 
nasz zespół podobno wyprodukował w 
dniu 6 września 33 proc. prima extry. Je 
żeli więc już teraz tak dobrze nam idzie, 
to chyba i potem nie pogorszymy się w 
pracy. 

Przysiądam na chwilę obok dyskutują- 
cych kobiet. 


Poszło to piorunem. Budowę 3-piętrowego „domu szybkościowego” na MO- 
kotowie rozpoczęli pracownicy SPB w dniu 19 sierpnia, zamierzając zakoń- 
czyć ją w ciagu 30 dni. Później termin postanowiono skrócić do 20 dni, ale 


cała róhota trwała zaledwie 12 dni! 
Dnia 2-go września o godz. 2-ej w 


stanął pod dachem, nadprdgramcwo wykOnano prace 
| insialacje kanalizacyjne 1 eloxtrym ne. 


|Kurtvna w górę! 


SEZON 


| 


nocy wszystko bylo gotowe: budynek 
stolarskie, rynny Oraz 


— Czy dużo starań wymaga produkcja 
bezbłędnej tkaniny? 

Tkaczki zastanawiają się chwilę. Wi- 
dać, że to co powiedzą jest od dawna 
przemyślane i pokrywa się z opinią 
wszystkich w fabryce. 

— Zasadniczo „extra* nie wymaga nad 
zwyczajnych starań, Każdy tkacz przy 
normalnym nakładzie pracy, uwagi i ini- 
cjatywy mógłby produkować  bezbłędn 
Są jednakże przyczyny niezależne od tka 
czy. A więc półfabrykaty: wątek i osno= 
wa. Z tą osnową u nas jest różnie, Bywa 
itak że jest równiutka i nawinięta dosko 
nałe „ale są i dnie takie, że trzeba dużo 
cierpliwości, by nie wyjść z siebie. Np, 
dzisiaj pracujemy na osnowie przekro- 
chmalońej, wątek znów źle trzyma się 
na cewkach, nierówno przędziony, zry- 
wa się i plącze. Naturalnie, że z takim 
wątkiem czy osnową o „extrę” trudniej, 
ale myśmy postanowiły i tak nie pokpić 
sprawy, Nie chcemy, aby nasze koleżan- 
ki z pierwszej zmiany narzekały na nas, 
przeciwnie, chcemy, pracować równie do 
brze jak i one, aby pomału lecz stale ro 
bić coraz lepiej. 

— Nie do pogardzenia dla nas jest i 
to, że za wzorową pracę mamy możność 
podwyższenia swoich zarobków — wtrą 
ca tkaczka Stefaniak. 

Podobny zapał panuje i na oddziale A. Tu 
taj wielu tkaczy walczy o bezbłędną pro 
dukcję w ramach współzawodnictwa in- 
dywidualnego. Dotychczas w PZPB nr 3 
na czoło dobrych jakościowo tkaczy, pro 
dukujących w dużym procencie „extre“ 
wysuwają się: Stefan Przybył, Stanisław 
Piestrzyński, Maria Machałowska, Adela 
Głębowska, Stanisława Markiewicz, Ma- 
ria Wąsik, Antonina Szychta i 70-letni 
Roch Sobczyk. 

Są to dane sprzed dwóch dni. dziś 
ilość ich z pewnością wzrosła. Każdy bo 
wier dzień przynosi nie tylko większą li- 
czbę zespołów ubiegających się o mizno 
najwyższej jakości, ale również wciąż no 
we dziesiątki i setki metrów „extry”. Ka 
żda zaś nowa sztuka „extry* — to nowy 
sukces poszczególnych tkaczy i nowy 


TEATRAL! 


rozpoczyna się w Łodzi już w połowie bm. - Jakie sztuki zobaczymy na 
naszych scenach? — Aktorzy zacieśnią współpracę z świetlicami 


przypływ pieniędzy do ich kieszeni! 


Y 


„Fxpress“ rozmawia z dyrektorem Iwo Gallem 


Teatr W, P, — dzić nieczynny. 
Teatr Powszechny — dziś nieczynny 
Teatr „Melodram* — dziś nieczynny. 
] Teatr Kameralny" — dzić nieczynny. 
Teatr „Łutnia* — dziś nieczynny, 
Oto jak wyglądała ostatnio kronika te 


ści kandydatów rózwieją się już -lzisaj. po | atralna w gazetach łódzkich. Z wyjąt= 
przeczytaniu . wywieszone) listy. Kandydac:, | kiem „Osy“ — żaden teatr nie grał. Od 


którzy na niej figurują. staną do 
w 2 grupach od 12 do 14 bm. włąrznie, 

Wczoraj wywieszona została Hsta kandy- 
datów na wydziale matematyczno-przyrodni= 
czym UE. Po 40 osób zdawać będzie w na- 


amiaów || września rubryka ta w ogóle znikła ze 


szpalt prasy, Bo po co podawać w reper- 
tuarze że nie się nie gra?... 
Ale od paru dni „ruszyło się" coś w 


stępującej kolejności: 9 bm. — na sekcją ma | świecie łódzkiej Melpomeny, choć podwo 
tematyczną. 10-70 — na sekcie fizyczną ! geo |je teatrów są jeszcze zamknięte. Po wy- 
graficzna, 12-go i 13-go — na sekcię biologi- | jeździe Opery Śląskiej, ożywił się znów 


czną. a od 14 do 17-go — na chemią. 

Wynik: ostateczne na wszystkich wydzia- I 
łach będą podane do wiadomośc: dopiero po 
20 września. 


(ks) 


Dziś w kinach: 
„POŁONIA* 1 
PREMIERĄ 
filmu produkcji radzieckiej w polskiej 
wersji, dubbingowanego przez znanych 
aktorów scen polskich: Szaflarską, Du- 
szyńskiego, Borowskiego i innych 


„Charry Smith 
odkrywa Amervke" 


DO0000! 


„TĘCZA“ 


Płacimy podwyższone ceny za butelki, 
stlnczkę, szmaty itp, Dzwonić 162-16. 
Zbiernica „SUROWCE ODPADROWE" 


810 


Sienkiewicza 28. 


gmach Teatru WP. Przyjechali aktorzy 
— nowy zespół tej sceny, która w sezonie 
teatralnym 1949-50 nosić będzie nazwę 
Państwowego Teatru im. Stefana Jara- 
cza. 
Chcąc dowiedzieć się szczegółów nadcho 
dzącego sezonu teatralnego, zwróciliśmy 
się do nowego dyrektora łódzkiego teatru 
im. Jaracza i „Melodramu”*. Jest nim Iwo 
Gall, b. dyrektor Teatru Wybrzeża w 
Gdyni, znany ze swej teorii gry zespo- 
łowej aktorów i „tła scenicznego", a je- 
szcze bardziej z przedstawień, które da- 
wa? dla pracowników portu i marynarzy 
w stoczni gdyńskiej. Od rana prowadzi 
osobiście na scenie próby sztuki, która 
zainauguruje sezon w Łodzi. Podczas krót 
kiej przerwy, przyjmuje przedstawicie- 
la „Expressu Ilustrowanego" w swym ga 
binecie, udzielając wywiadu na interesują 
cy nas temat. 

— Trudno jeszcze mówić — rozboczy- 


na swe wynurzenia dyr. Iwo Gall, — o 
zamierzeniach na daleki dystans, Sezon 
rozpoczynamy „Marią Stuart" Słowackie 
go. To — w teatrze im. Jaracza, W „Me- 
lodramie" pokażemy najnowszą wersję 
„Odwetów” Kruczkowskiego. Przygotowu 
jemy też intensywnie „Wiśniowy sad”, 
który wystawimy w ramach konkursu 
sztuk rosyjskich i radzieckich. 

Jaka będzie ogólna linia repertua- 
rowa obu teatrów? — pytamy. 

— Mogę ogólnie powiedzieć, że teatr 
im. Jaracza nastawia swój fepertuar na 
sztuki wielkie, klasyczne, podczas, kiedy 
„Melodram”* wystawi przeważnie sztuki 
o cechach kameralnych. W tece mam in 
teresującą nową sztukę polskiej autorki 
o życiu Szopena. Jest ona inna od „Lata 
w Nohant* Twaszk ewicza, maluje bowiem 
ostatnie lata życia genialnego kómpozy- 
tora w Londynie, już po zerwaniu z Ge- 
orge Sand. Pragnąłbym też pokazać „Bo 
rysa Godunowa”, ale wszystkie te sprawy 
nie są jeszcze uzgodnione z komisją re- 
pertuarowa 

— Czy nie mógłby jednak dyrektor po 
wiedzieć, w jakim stopniu młoda drama- 
turgia polska będzie reprezentowana w 
nowym sezonie? 

Na to pytanie dyr. Iwo Gall „odpowia 
da z zapałem młodzieńca: 

— Marzę o tym, aby młodzi autorzy 
zbliżyli się do mnie. Chc'ałbym,dawać pra 
premiery ich sztuk, żeby mogli „siebie“ 
zobaczyć na scenie. 

W dalszej części rozmowy dowiaduje- 
my sie. że ustalono już, iż Teatr im. Jara 


cza wystawi sztukę rosyjską Minna i Min 
czkowsk ego „Powodzenie“  („Uspiech*), 
oraz szereg innych sztuk radzieckich 

— Zależy mi bardzo kontynuuje 
swe wywody dyr. Gall — nby sceny mo 
je znalazły drogę do szerokich mas robot 
niczych Łodzi i, aby one z kolei trafiły do 
nas. To jest mój cel. Powiedziałem już 
kiedyś, że teatr współczesny nie może być 
teatrem dla 15 wybranych. Scena nie zno 
si sztywności pierwszych rzędów. Nowy. 
chłonny masowy widz — oto dla kogo 
chcemy pracować. Będziemy współpraco- 
wać ze śŚwietlicowymi teatrami robotni- 
czymi, zaprosimy je na próby, by dzie- 
liły się z nami swymi uwagami i uczyły 
się równocześnie na teatrze zawodowym. 
Pójdziemy ze spektaklami do fabryk, tak 
jak na Wybrzeżu chodziliśmy do stoczni, 
Chcę bowiem, aby teatr mój był domem 
radości i sztuki dla łódzkiej społeczności 
pracującej i, by wprzaguał sis w wielką 
rewolucję kufturalną naszego kraju. 

Sezon rozpoczniemy zapewne w pało- 
wie bm, Do tego czasu pracować musimy 
intensywn'e. Robimy pewne zmiany na 
samej widowni. TVyrzucamy bliskie sce- 
ny pierwsze loże, cofniemy krzesła o 8 
rzędy wstecz i pogłębimy scenę przez 
wbudowan'e proscenium, 

Pragniemy jeszcze pomówić z dyr. Gal- 
lem, o jego młodym zespole i systemie 
pracy — ale o tym obiecał nam udzielić 
kiedy indziej bliższych informacji Żezna 
my go więc, życząc w imieniu publicznoś 


ci łódzkiej powodzenia w nowym sezo- 
niel (stg) 


STR. 6 


Nasi przodo 


wnicy 


BRONISEAW WASIŁ=WSKI 

— Lubi pan swój zawód? — pytamy mło- 
dego, bo zaledwie 25 lat liczącego szofera Za 
rządu Miejskiego ob. Eronisława Wasilew= 
skiego, 

— Barizo! Na wozie, czy pod wozem czu- 
do się jak n siebie w domu! — śmieje rle 
nnaz rozmówca. — Z szoferką zrosłem się od 
najmłodszych lat. Dzięki temu umiem dziś 
mle tylko prowadzić wóz sle | poradzić so- 
bie w razie jakiegoś defektu. 

Drobny defekt na trasie | to bardzo rzad 
ki jest jedynym wypadkiem, jaki spotkać 
może szofera prezydenta miasta Łodzi, Moż- 
na być pewnym całkowitego bezpieczeństwa, 
jadąc z nim lśniącą „Chevrcletką", gdyż ob. 
Wasilewski — to wzór szoferów. Nie pije, 
o maszynę dba z sumienneścią godną neśla- 
dowania, poza tem jest uważny | punktan- 
ny, 94 tysięcy kilometrów, jakie przebył ne 
swym wózie bez wypadku — są tego najlep- 
szym, dowodem. 

— Falle są pana plany na przyszłość ? 

— Przede wszystkim sprowadzenie matki 
mej ze Szczecina do mego świeżo umcblo- 
wanego pokolku przy ul. Wólczańskiej. Za 
uzyskaną premie kupiłem sobie ladne, choć 
skromne mebelki. tak że nareszcie będę 
mógl mieć swój własny rodzinny kat. A naj 
mllszym wypoczynkiem dla mnie po pracy 
to włeśnie snokofne pare godzin na wygod- 
nej leśnnce z kwiążką w rru, Po takim wy” 
poczym, jedrie się aż miło! 


KINA 


— „Młoda Gwardia" II seria — godz 
8, 


ADRIA 


15, 18, 20. 

BAŁTYK — „Śpiewak nieznany" — god% 17, 
19, 21. 

BAJKA — „Przygody Nasredina" — goda 
18. 20. 

GDYNIA — Program aktualności krałowych 
+ zagranicznych nr. 39 — godz. 11, 12 


13, 16, 17, 18, 19. 20. 21. 

AEL — (dla młodz.) „Trójka trefl" -godz 15, 
18, 20. 

MUZA — „Dzieci z jednego podwórka” — go- 
dzina 18, 20. 

POLONIA — „Harry Sm:th odkrywa Amery- 
kę" — w polskiej wersji, Godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — „Tlica Graniczna" — g0 
dzina 15,30, 18. 20.30. 

ROBOTNIK — „Tragiczny pościg" — godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 

NOMA — „Powrót do domu“ — godz, 18, 20 

REKORD — „Zawieja* — dla młodzieży godz 
16, godz. 18, 20.30 seanse normalne, 

STYLOWY — „Siedmiu Śmiałych* dla mło- 
dzieży godz. 16, — „Sepy” godz. 18, 20. 

BWIT — „Słońce wschodzi* — godz. 18, 20. 

TĘCZA — „Harry Smith odkrywa Amerykę" 
w polskiej wersji — godz. 17, 19, 21. 

TATRY — „Muzyka i miłość” rodz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Dni zdrady* — godz. 16.30, 18.30. 
20.30. 

WŁÓKNIARZ — „Spiewak nieznany“ — godz 
18.30, 18.30, 20.30. 


WOLNOŚĆ — „Bokserzy* — godz. 16, 18. 20 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia" I-sza šera 
— godz. 16, 


NGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE MOTOCYKL 200 cm. 


DKW do „sprzedania 
Dr BILIŃSKI chorcoy | stan dobry. 11-Listopa 
serca —wznowił przy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Snort w służbie k 


NR. 248 


lasy rokoiniczej 


Ślady przedwrześniowej elitarności muszą zniknąć. Wyniki dwu- 
dniowych obrad związkowego aktywu sportowego 


W drugim dniu obrad Krajowej Nara 
dy Aktywistów Sportu Związkowego od 
hyłą się dyskusja. W dyskusji przebija- 
ła troska o udosiępnienie kultury fizy- 
cznej į sportu szerokiej masie pracują- 
cych. Delegaci zrzeszeń sportowych, 
klubów, Rad Kultury Fizycznej w 


ORZZ-tach podnosili konieczność wzmo 
żenia postawy ideotogicznej i moralnej 
sportu i szerokiego propagowania kul- 


tury fizyczne. 
Dużo miejsca zajęły sprawy szkolenia 
kadr trenerów, instruktorów i działaczy 
orsz właściwego słesunku i Opieki ze 
strony dyrekcji i rad zakładowych, Za- 
równo stosunek dyrekcji i rad zakłado 
wych, jak i niektórych Zarządów Głów 
nych i Okręgowych Związków Zawodo- 
wych jest częstrkrać niewłaściwy: 
Poruszono również konieczność rerbu 
dowy Obiektów sportowych — niezbędne 


tu. Szeroko dyskutowano sprawę sprzę 
tu sportowego, którego cena w wielu 
wypadkach jest zbyt wygórowana, 


Już wkrótce sportowa Łódź wzbogaci się o 
nową, jakże cenną dla niej i niezbędną inwe- 
stycję. Oto hala sportowa na Widzewie, po 
gruntownej przebudowie, zmieniającej zasad 
niczo jej wyzląd i odpowiednio przystosowa- 
na do potrzeb, zostanie oddana da użytku. 

Publiczność łódzka na pewno nie pozna sta 
rej, prymitywnej I ciasnej budy, do której tak 
się przyzwyczaila, tłocząc się niemiłosiernie 
na meczach pięściarskich, Hala zmieniła cał- 
kowłole swój wygląd wewnętrzny | zewnętrz 
ny. Biorąc pod uwagę ogrom prac wykona 
nych w stosunkowo niedługim czasie I przy 
niewielkim wiłzdzie pienieżnym trzeba przy 
znać, że Zrzeszenie Sportowe Włókniarz: do- 
konsto wielkiego dzieła. Przede wszystkim 
zwiększono pojemność hali tak, fż dzisiaj mo 
że ona pomieścić do 8 tysięcy widzów. 

Lecz przebudowa nie polegała tylko na no- 
większeniu chłonności starej budowli. Doko- 
nano szeregu przeróbek, dostosowując wszy- 


go czynnika w akcij umasowienia sr 


Ostrej krytyce poddano niektóre me- 
tody zrzeszeń sportowych w komasacji 
klubów, które wprowadziły niejeduo- 
krotnie tarcia między zrzeszeniami, a 
nawet w łonie samych zrzeszeń. 

Podkreślono konieczność zacieśnienia 
kontaktów z robotniczymi organizacja- 
mj sportowymi innych państw Oraz kon 
taktów ze snórlowcami Związku Ra- 
fzieckiego, skąd czerpać możemy des- 
konala wzory sportu sfcjalistycznego. 

Dyrektor GUKF — Motyka podkreślił. 
żę struktura organizacyjna sportu łą- 
rzy się ściśle ze struktura ideowo-poli- 
tyczną naszego kraju. Kluby sportowe 
służyć maja klasie robotniczej i muszą 
zginąć wszelkie ślady przedwrześnio- 
wej elltarności w sporcie: Zmiana, i re- 
orgenjzacja kultury fizycznej must być 
przemrowadzona do głębi. 

Mówca  napiętnował nieusprawiedli- 
wione faworyzęwanie w niektórych klu 
bach pewnych tałęzi sportu i zawodni- 
ków extraklasy, kosztem szerokiej rze- 
|szy pozostałych członków. 


Z budy — hala sportowa 


Łóśź wyczekuje en a otwarcia kali na Widzewie 


stko do potrzeb sportu. Stara buda stała się 
naprawdę halą sportową. 

Termin oficjalnego otwarcia Hali na Widze 
wie usislono na 24 września. Uroczystość ię 
poprzedzi konferencja działaczy sportowych 
Zrzeszenia Sportowego Włókniarz. Na otwar 
cie hall zaproszone zostały wszystkie Zrzosze 
nia Sportowe z erlezn kraju, Okręgowe Rady 
Sportowe.  przedstewictołe państwowych 
wladz sportowych z dyr. GURF posłem Mq- 
tyką na czele itd. Z okazji otwarcia odbędzie 
sie akademia sportowa, a następnie mecz pi- 
mnastyczny reprezentacyjnych zespołów Zrze 
szeń Spertowych Górnik — Włókniarz dru- 
żym żeńskich i męskich. Gimnastycy 1 gimna 
styczki Włókniarza przygotowują sie staran- 
nie do tero występu, ćwlerąe pod okiem zna 
nera i wytrawnego instruktora Lewickiero, 

Niewątoliwie dzień oddania do vżytku hali 
snortowej ną Wiezewie bedzie wielkim wy- 
Garzeniem dla sportu łódzkiego. 


W walce © nowy, demokratyczny 
sport musimy myśleć o właściwym roz- 
stawieniu ośrodków sportowych ną te- 
renie całej Polski, W każdym małym 
miasteczku winno powstać koło sporió 
we, pdzia m0żę ćwiczyć każdy człowich 
pracy: W akcji tej dużą rolę' odegrać 
powinna młodzież ZMP. 

Dyrektor Motyka zaapelował dalej o 
nawiązanie ścisłogo kontaktu i udziela- 
nie pomocy. budującemu się sportowi 
wiejskiemu oraz zacieśnienie współpra 
cy mindzy pionami sportowymi Mów- 
ca wyraził nadzieję, że odbyta konferen 
cja przyczyni się do usprawnienia prac 
i usunięcia braków. Konferencja była 
podsumowaniem osiągnięć, które wska 
zują. że sport związkowy rośnie i krzep 
nie. 

Dsskasję podsumował przewodniczą* 
cy Związkowej Rady Kult. Fiz, i Sportu 
CRZZ — Burski, który stwierdził, że 
narada aktywu sportu związkowego za- 
kończyła pierwszy etap 'strukturalnej 
reorganizącji sportu związkowezo, 
Uzbrojeni w hasto: „Sport w służbie kla 
sy robołniczej* — wkraczamy w nowy 
etap. Narada. przyniosła olbrzymie ko- 
Tzyści i iasne wskazania na przyszłość, 
—H—LLLoLrr 


Na ziazd plavietowy 


ladą moiorzyści ŁKS Włóknierza 


Motorzyśc, ŁKS. Włókniarza organizują w 
niedziele dnia 11 bm. wycieczkę do Warsza- 
wy na Zjazd Plekietowy urządzony z okazji 
mającego się odbyć w. stolicy motocyklowexa 
wyścigu ulicznego. Zbiórka uczestników o 
godz. 7-ej na parkingu przy ul. Daszyńskie= 
go. Zarząd sekcj: prosi o jak najliczniejszy u 
dział członków. 


Kolarze „Ogniwa 


walczą o puchar klubowy 

Zarząd ZKS Ogniwo zawiadamia swych 
członków kolarzy, że w niedzielę dnia 11 bm. 
o godz, 10-ej, odbędzie się wyścig kolarski 
wewnętrzny na dystansie 30 km, 0 Puchar 


Przeckodni Klubu. Start nastąpi na autostra- 


dzie strykowskiej (koło kowala). 


KRAKÓW - ŁÓDŹ 4:1 (1:1) 


Zbyt wysoka prrażka łodzier. — Patkola najiepszym graczem na boisku 


Mecz Kraxów — Łódź o puchar Kalu- 
ży rozegrany wczoraj w Krakowłe za- 
kończył się zwycięstwem reprezentacji 


Krakowa w stosunku 4:1 (1:1) Zwycię-|s 


stwo to jest zasłużone, lecz zbyt woso- 
kie, Łódź była bowiem równorzętnym 
zespołem | dopiero w ostatnich 20 mi- 
nutach. napad Krakowa zagrał nn 
prawdę koncertowo i. zdobywając dal- 
sze trzy bramki, przechylił szalę zwy- 
cięstwa, 


Dużyna łódzką podobała się. a prze: 
de wszystkim prawy łącznik Patkolo, 


t najlepszym graczem na boi- 
eży również wyróżnić bramka 
za Komara, który ponosi winy za 


porażkę. bramki bowiem padły z blisko 
odiłanych strzałów, W obronie Włodar- 
czyk byt bardzo dobry do przerwy, póź 
niej jednak opadł z sił i gral słabiej: 
Atak kierowany przez Janeczka kombi- 


nował sprawnie, chociaż srzydłowi Ho- 
AEC 


Skonecki też w półfinale 


Dwa zwtcęstwa polsk'ch 
W dalszym ciągu międzynarodowych mł- 
strzostw tenisowych Wegier, rozegrano w śro 
dę spotkania ćwierólinsłowe w grze pojedyń 
czej mężczyzn. W wyriku rozgrywek do pól- 
finału zakwalifikowali się: Skonecki, który 
spotka się z Rumunem Viziru oraz Asboth 
(Węgry). którego przeciwnikiem będzie Krej- 
cik (CSR). Wyniki gier ćwierćfinałowych: 


KROJU 


POTRZEBN. pomoc 
nica domowa.  Żerom 
skiego 31 (Sklep). 
4TT4gl 
CHAŁUPNICZKI na 
ubrania robocze oraz 
dziurkarkę | zatrudni 


cia ubrań damskich, 
dzi cych, bieliźniar 
stwa, — gorseciorstwo 
wyuczają 2letnie Ro- 
czne Półroczne Kursy 


nowoczesne: | NAUCZYCIELKA ru 
go, modełowanio, szy|tynowana uczy zanie- 


tenis stów w Budapeszcie 

Skonecki — Birkas (Węgry) 6:0, 6:0, 6:1. 
Piążck — Radzio 6:1, 6:4 (gra pokazowa). Pią- 
tek — Asboth 3:6, 1:6, 0:6. Viziru — Hantbe- 
heri (Węgry) 1:5, 9:7, 6:1. Kreicik — Caralu- 
itis (Rumunia) — 5:7, 9;7, 6:2, 6;2, 

W grze podwójnej Jedrzejowska (Polska) 1 
Miskova (CSR) pokonały parę węgierską Fe- 
rene — Katona 6:2, 6:3. 

V UNNES E 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjna RKU -Pa 
rianice. Balcerzak 17% 


jdbanych egzaminy, or 


togrzfia. Krucza! 19 |sef, Fód, Niska 5-7 
m. 18, Tios EENT 
SED WNO POSZUKUJĘ pokoju 


da 136. 457g 

jącia 11 — 14. Legio- | ZAKUPIMY krawiec- 

kie maszyny do szycia 

„ORT“, Piotrkowska 

116 poprz. oficyna 
parter. tel. 146-72. 

17639 


42821 982AN:8 GFACY 


POTRZEBNA pomoc 
nica domowa referen- 
cjami. Pomorska 2 
m. 4. 4172g 
POTRZEBNA dobra 
pracownica domowa. 
Kilińskiego 44 m. 51. 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa, Próchni 
ka 20 m. 16. _ 4765g 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa z goto- 
waniem, uczciwa. Wój 


nów 7633 
Kupno Sprzedaż- 


ZEGARKI, złoto, sre 
bro, kamienie, kupno. 
sprzedaż, „Omeca'* 
Piatrkowsku 4 
SREBRO kupuje 


w 
każdej postaci, Legio- 
nów 6 w podwórzu. 


473g 
TAPCZANY. otoma- 
ny, kozetki, krzesła, 


robota solidna, gabi- 
net orzechowy, używa 
ny do sprzedania. Ki. 
lińskiego 163. Przeź- 
dziecki. 1620. 
ROLWAGA nowa na 
balonach do sprzeda- 


nia, li-Listopada 135. 
47587 


czańska 41 m. 17. 
47607 


Firma Nagiel, Piotr- 
kowska 220 7636 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Al. I-go Maja 
å. Krawiec, 7638 


POTRZEBNA pomoc 
domowa albo gospo- 
sia, Kilińskiego 45 
m. 28, _ 42 
POTRZEBNA d 

dząca. Pl. Dąbrowskie 
go 3 m. 8 od 18—20 
POTRZEBNA pomoc 


nica domowa. Próch- 
nika 4 m. 17 47752 
NAUKA 


NOWOCZESNYM sy 
słemem |rofu szycia 
modelowania nauczj- 


ją Południowa SA 
9 


Instytutu Przemys.owo 
-Rzemieślniczego. Pró 
shnika 25. 7634 
KURSY maszynopis 
nic, korespondencji — 
(nauka poprawnego 
pisania, ` stanogrofii 
biurowej, księgowości 
Stowarzyszenia Steno 
arofów Maszyni- 
stek. Zapisy: Kilińskie- 
qo 50. 


KURSY Stowarzysze- |; 


mia Stenogratów, — 
Piotrkowską 83, zapi- 
sy na  stenografię, 
księgowość, korespon- 
dencję, maszynopis: 
nie — grupy począt- 
kowe, wyższe. _STlk 
KURSY kroju szycia 
modelowania IPR 

Sienkiewicza 89—6. 


ZAGUBIONO dowód 
tożsamości konia 
Nr. 121971 wydany na 
nazwisko Kałłaur An- 
drzej gm. Budziszewi 

» Zwrócić Marusowi 


ke Ubezpieczalni 
Jędrasiak Józef Stali- 


762) 


jna 


in straganu 
187712 přeji 


Limanowskiego 
7637 


nika. 
162 
ZAGURIONO Tziężecz! 
fke wojskową, le 


mację zwiazkową 
tymscję RZPR 
śniewski Zdzisław zó 
pena 14 Julianów. 


przy rodzinie lub od- 
dzielnie w  Śródmie- 
ściu. Oferty „Włókien 
nik”, Piotrkowska 55 
„Prasa“, 166g 
ZAMIENIĘ tzy izby 
samodzielne Mirhalin 
Warszawski wier- 
czewskiego 3, Szule, 
podobne Łódź, okolice, 
POZNE 
HAFTUJE ręcznie i 
maszynowo sztandsry, 
sukienki itp. Seredyń 
ska, Łódź, Piotrkow- 
ska_275. 868k 
ZAGINĘŁA suczka bia 
ła od szczeniąt nr. rej, 


i 1766. Odporowadzić za 
i- wynagrodzeniem. 


Mi- 
Berka 
7846, 


chalak 
|Joselew. 


fa, 
za 9. 
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gendorf i Marcinak ustępowali trójce 
środkowej. Najsłabszą była linia pomo- 
cy. a w niej Urban, 

W drużynie krakowskiej wyróżnić 
trzeba obrońców Gędłka i Barwińskie- 
go oraz Kohuta w ataku. Nowak, jako 
kierownik ataku nie dopisał toteż 
gdy po przerwie miejsce jego zajął Bo- 
žek, akcje stały się bardziej płynne 
| groźniejsze, Do pauzy Kraków znacz- 
nie ustępował przeciwnikowi, lecz po 
przerwie miał ostatnie 20 minut bardzo 
dobrej gry: 

Pierwsza bramka padła w 8 min. ze 
strzału Kohuta. a w 25 min. bramkę dla. 
Łodzi zdobył Taneczek, wykorzystując 
nieudolny chwyt piłki Jurowicza, któ” 
ry grał niepewnie i którego wkrótce za- 
stępił Rybicki. i 

W drugiej połówie padły w ostatnich 
20 minutach dalsze trzy bramki dla 
Krakowa. które zdobyli w 22 min. Ma- 
moń w 29 Roik į w 44 min. Bożek: Za- 
Pad prowadził Sober (Śląsk). Widzów 

tys. 


W dniu dzisiejszym reprezentacja Ło- 
izi grać będzie w Częstochowie, 
POPUP I Pr JONEREN IE AE AENEA 


Dział oficialny ŁOZIS 
Komunikat Kapitanatu Hr 4 


Na zawody propagandowe w Zd. Woli w 
dniu 11 bm. wyznacza się następujące zawod 
niczk: i zawodników: Krzysik J., Guzik B., 
Jakubczak (ŁKS Włókniarz), Bednarek T, 
Wiktorowski B., (Ogniwo), Supeł Jẹ Krygier 
S. Wyrzykowski (Ognisko), Heinrich, Jusz- 
czak (Łodzianka). Wyżej wymienieni obowią 
zani są zgłosić się w dniu 11 bm. o godz. 13 
Dworzec Kaliski Zawodniczki i zawodnicy 
wznni być zaopatrzeni w rakietki, pantofle, rę 
czniki. Za obecność odpowiedzialni są kiero- 
wnicy sekcji. 


Konitanat ŁOZTS 


Potrzebni G9KCY 


z rowerami, powyżej lat 18-tu. 


Zełoszenia do Wydziahi Personalnego 
RSW „Prasa“, Piotrkowska 68. 70-5 
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